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.DZIENNIKA POLSKIEGO".
„Intrygi polskie".

Lwów 20 listopada
Ostpremische Ztg. zamieściła bardzo ory- 

ginrlny artykuł o .intrygach polskich*, zmie­
rzających da odbudowania Polski. Artykuł tan, 
chociaż pełen fałszów i bredni, przytaczamy 
poniżej, gdyż jest on dosadną ilustracją, do ja ­
kich kłamstw uciekają ś<ą hakatyści, aby tylko 
wzbudzić do nas wszędzie podejrzenie i wysta- 
w>ć nas, jako naród najwiękazych intrygantów 
politycznych. Swoją drogą, między wierszami 
tego artykułu czytać można, iż pruscy haka- 
tyści, oprócc Boga, boją się jeszcze i Polaków.

Artykuł ten brzm i:
.Myli stę i grzeszy nieznajomością ludzi i 

stosunków, kt* sądzi, że politycy polscy zako­
chali usiłowań, albc raczej intryg, zmierzają­
cych do odbudowania Polski. Wprawdzie nio 
można zwracać uwagi na wszystko, ce o tern 
piszą gazety. Tak ogłosiła niedawne paryska 
Bevue polingut et parlamentaire artykuł jakie­
goś Rosjanina, który zapowiada odbudowanie 
Polski w granicach, w których lud mówi po 
polsku. Ta nowa Polska ma obojmować Kró­
lestwo, Galicję i zabór pruski. Autor utrzymuje, 
że Austrja godzi się na ten pomysł, Rosja jest 
ma rzekome przychylna, a nawet cesarz Wil­
helm ma być skłonny p&zbycia się Polaków, 
z którymi ma wlale kłopotów. Dalej autor za­
znacza, że Polska, odbudowana za zgodą Rosji, 
pozostawałaby pod jej opieką, ale nie w ie m , 
żeby poważni politycy w Rosji, uesili się z po­
dobnymi zamiarami.

Natomiast odkrywa światu straszne ta je ­
mnice polityków polskich z Galicji, którym 
przypisuje nieustające zabiegi, celem odbudo­
wania Polski, sięgającej od m rrza Bałtyckiego 
aż de morza Czarnego. Przed kilku latv — czy­
tamy w Ostpreuss. Ztg. — był plan polityków 
polskich we Wiedniu bliski urzeczywistnienia. 
Niejedno wyszło wówczas na jaw. Dz>ś, wobec 
najnowszej zmiany ministerjalnej w Austrji, 
warto wrócić do tej sprawy. Oto za minister­
stwa hr. Badeniego, omawiano w ntjśsiśleszem 
kółku możliwość zmiany następstwa tronu 
w Austrji. Wecług sankcji pragmatycznej z r. 
1712 kraje dziedziczne domu habsburskiego 
przechodzić mają niepodzielnie na jednego 
członka rodziny, na mocy pierworodztwa. P ra­
gnąc spełnić gorące życzenia cesarza Franciszka 
Józefa, chciano sankcję pragmatyczną zmień ć 
w ten sposób, aby korona przejść mogła na 
wnuka cesarskiego, syna ercyzsiężnej W alam. 
Zs strony zagranicy nis spodziewano się oporu. 
Bismarck, jadyny mąż, któryby bez ogródki po­
tępił podobna zamiary, nie był już w urzędzie. 
W Austrji nie obawiano się przeszkód, a Wę­
gry dałyby się pozyskać za cenę korzyści przy 
odnowieniu ugody i te korzyści istotnie im 
przyznano. Najlepszy interes (?) upatrywali 
przeciąż politycy polscy w tern, żeby prawo­
wity następca tronu, arcyksiążs Franciszek Fer­
dynand, został dziedzicznym monarchą (?) Gali­
cji pod opieką cesarza austrjackiego. Byłby to 
zawiązek Królestwa Polskiego, a polski ideał 
państwowy zbliżyłby się o krok.

Trudno pojąć, żs najwyższe kała wa Wie­
dniu godziły się na podobne zmiany, a przecież 
tak było istotnie. Zgodziły się n» ten plan takża 
Węgry i politycy polscy sądzili już. żs są u celu, 
kiedy wskutek nieznanego dotąd przypadzu 
rzsez wyszła przodwczsśnia na jaw i wywcisla 
w ketach int«'esowa<iyck niezadowolenia. Sku­
tek był ten, ża nio ma już mowy o zmianie 
sankcji pragmatycznej. Węgrom pszostałf bądź 
ce bądź korzyści, jakie uzyskali przy zawiera­
niu ugody, ais Polaków zawiodły nadzieji*.
0  powołaniu arcyksięcia do rządów w Galicji, 
nikt już u it myśli, więc tsż połączone z tym 
pomysłem plany odbudowania Polski upadły na 
razie.

Ais usiłowania i intrygi polskie nie ustają. 
Ponieważ Austrja już ich nie popiera, przeto 
zręczni panowio zwrócą się do Petersburga, aby 
na innej drodze dojść do wytkniętego celu. 
Chociaż Polaków i Rosjan dzieli przepaść nio- 
chęci, istnieją możliwość zbudowania mostu 
ponad tą  arzepaścią a pojednanie między Po­
lakami i Rosjanami jest prawdopedoone.

Nieprzezwyciężona i baz porównani? sil­
niejsza, niż n«ch„ć do Rosjan, jest nienawiść 
Polaków do Prus i Niemiec. Ta nienawiść nie 
dopuszcza jakiejkolwiek ugody z N sińcami i jest 
tak silna, że nawst ułatwia zbliżenie się mię­
dzy Psiakami i Rosjanami. Nienawiść do Nia- 
miec napełnia sarca wszystkich Polaków, a je­
żeli kiedyś w jakiejkolwiek postaci urzsesywistni 
się ideał państwa polskiego, będzie ono najwię­
cej zagrażtie Prusom i Niemcom, które ujrz^ 
w iwojem sąsiedztwie nieprzejednanego wroga, 
rdecydowanego z góry na to, ia  zakłóci pokój
1 szukać będzie sdobyczy, aby kosztem zniona- 
widsaaej rzesż* niemieckiej rozszerzyć własną 
potęgę. Wobsc tsgo powinni Niemny pilną 
zwrócić uwagę na intrygi, kióra Polacy nietylko 
we Wiedniu, lscz także w PotorsDurgu knują, 
celem przywrócenia Królestwa Polskiege.*

KORESPONDENCJE.
Czcralawc* 17 listopada. 

(Notce Towarzystwa poltkie. — B usini między 
tobą. — K ler rumuński a metropolita. — 

Zm iana firmy).
W Towarzystwach polskich szpanował od kilku 

tygedai gorąszkowy ruch, który zapowiada się jak 
najpomyślniej. I tak : maciarz Towarzystw polskich na 
Bukewius, .Czytelnia polska* ezyni przygotowania

do obrhodu roczniczy powstania listopadowego; uro- 
azystość odbędzie aię w ostatnich daiaeh bieżąetgo 
missiąsa w sali Towarzystwa.

Polityczna .Kolo paliki** zajmuj* się sprawa­
mi nader ważntmi, a jak rię z dobria poinformo­
wanego źródła dowiaduję, ezyai już tsraz starania, 
ażeby podaias sesji stjmowej wystąpić z żądaniami 
Polaków pod względem szkolnictwa i językowego 
uprawniania w szkołach. Że niazłiczony szareg krzywd 
na tern polu wyliczyćby można, o tom nikt ahyha nis- 
wątpi, kemu smutas atoaunki nasza ehoćbj w przy­
bliżeniu są znane. To tej z uznaniem notujemy za­
biegi .Koła polskiego*, życsąe mu jak najpomyślnaj- 
■zych skutków.

W .Sokala* równitż rojno i gwarno. Cwiąza­
nia członków, jakotez uczniów szkoły gimnastysznaj, 
oras oddziału pań i panien postępują toras więesj, 
a nowo założony ehór sokoli nia mało przyczyni 
się do pedniasisnia życia towarzyskiego w towarzy­
stwach naszych.

.Cało pań* żywo zajmuje rię sprawą kursy 
polskiej, a zapowiedziana luatrasja przez przazssa 
głównego zarządu, dra Bandrowskis .o, niemało przy- 
ssyni się do przyspiaiztnia tej dla nas tak ważnsj 
sprawy. Z okazji pobyto dra Bandio»skiego w mie­
ści* nasztm projektowany jsst wita dsltgatów po- 
szazagólnysk towarzystw, oraz przedstawicieli Po 
laków z prowincji, ealem wspólnego zastanowienie 
się nad sprawami polskitmi.

W rękodzielnisaztj .Gwiaździe" erynią aię 
przygotowania do przsdatawiania amatorskiego, które, 
jak dotychczaiowa przedstawiłam .Gwiady*, przyazyni 
się do potwierdzania ustalonej opini, jaką sobit a- 
matorowic tegoż Towarzystwa zjadnali.

Z powodu śmiarci dra Wolana opróżniony 
soatal mandat do rady pańetwa z kurji wiejskiej 
okręgu Wyżnisa-Cocmań-Storoiynias. O, mandat tan 
ubiegają się Rusini, tj. oba stronnistwa, narodowa 

konsarwatywna. Jako kandydat tego ostatniego 
występuj* post! sejmowy p. Mikołaj W a n i  1 ko.  
Stronnietwo mtodoruskie kandydata dotąd nis mia­
nowało, jast ju t jtdnak rzsazą pewną, ta  o opró­
żniony mandet ubiegać się będzia post! na sejmr  
prof. dr. S m a l - S t o e k i .  Ten ostatni liciy tylko 
na poparci* rządu i żandarmów, p. Wassilko saś, 
który w powiscia wyżniskim stal się osobą popu­
larną, eiaszy aię zaufaniam ludności, która taż jedno­
głośnie na wiacu ludowym, który się wazeraj w 
Wyżniey odbył, jsgo kandydaturę przyjęła. Rzacr 
charakterystyczna, ża nazajutrz po pogrzebią dra Wo­
lant, abaj kandydaci ku wielkiemu swemu zdumie­
niu ipotkali eię — w przedpokoju prezydenta kraju.

Go eię tyezy osoby obu kanaydatów, to powia- 
dzisć muszę, ża p. Wassilko aisszy się w kraju 
wislką sympatją u afer nitrumuńekish; w ubisgtaj 
it iji  stjmowej zwrócił na aiebi* ogólna uwagę gwał­
townymi atakami na obóz rumuński, a dziś go ju t 
ogólnia nazywają der kommende M ann. P. Stocki 
za,ś znany zaszazytnia z ewych debat aa temat rubla 
rosyjskiego, w sejmie tutejezym opiera się wyłączni* 
na poparciu rsądn i uiaustów. — Wsdla dotychsza- 
sowsgo stanu rzstzy, powiadzisś można, ża n a  r a- 
i i  a kandydatura p. Wasniki ma większe widoki.

Jak swtgo asasu doniosłam, t l t r  rumuński 
rozwinął nadar ansrgieną agitację przeciw prezy- 
dentewi i metropolicie. Urządza pc powiatash witce, 
na których uchwala rezolucja przaaiw prezydentowi 
i metropolicie. Na dzień 30 października zaś zwołali 
ogólny wica, na który zapratzono wizyatkich para- 
ehów rumuńskich i  Bukowiny. Wiae ten odbył się 
przy zamkniętych drzwiach, a wedle wydanego ko­
munikatu, uchwalono zaproteitować przeciw zarzu- 
tewi, uazynionemu przez prezydenta kraju, jakoby 
kler rumuński dopuasszal się nielojalności wobto 
państwa i korany.

Tym saieaa miały na tym witcu paść niesły­
chana obelgi prztaiw matropolicia i rządowi, co pono 
spowodowało, ił  prezydent kraju wytoczył uczestni­
kom wiecu ślsditwo dyscyplinarne, które prowadzą 
przy asystencji reprezentantów konsyitorza czterej 
radsy rządu. Dziś n. p. wyjechał radca rządu Jeks- 
t* z biskupam Rsptą do Kimpolunga, eelem prowa 
dztnia śledztwa, inni radey mają aię udać do innych 
pnwiatów.

Żs powaga earkwi prawosławnej na tam weale 
ni* zyska, jest rzaszą naturalaą. Walkę polityczną 
i narodowościową przeniesiono na pola kościoła, a 
walka ta dziś już tak matno szaleje, że akutki jaj 
się przewidzieć nia dadzą.

Pietą* e wszystkiem, ni* mogę pominąć też 
najeerdeczniejszych oiiekunów kościoła naszego, z 
chrisilich-deutsch Verein’u. Widząc, że zs swym 
chrztścjańsk m gtrmanismam daleko nia dojdą, za- 
miarzają oni towarzystwo obrzezać, a firmę zmienić 
na deutsch-freisinnige (czytaj deut.ch-jiidisehe. 
Przyp. Bed.j Feretnigung. I takie tewarzyitwa 
cieczą aię szczególnymi względami kapłanów kato­
lickich ! I B.

Listy z kraju.
Brzsżany 16 listopada. (Zabawa dla dzieci). 

Sokół b ie lańsk i, który bardzo energicznie zabiera 
aię d i budowy własnsgo gmachu, urządził w ubiegłą 
■icdzislę po raz pierwszy, od czaiu swego 
istnienia, zabawę dla dzieci w sali rsdoej, użyczone1 
chętnie przez magistrat. Zabawa powiodła aię nad­
spodziewanie, bo mali gościa bawili aię wyśmienici* 
pod desorsm i kierownictwem fachowysh nauczycieli 
gimnastyki i sawsse chętnych, gdzie idzie o dobro 
dzieci, nauesyeielek. Przy dświękaeh muzyki szła za­
bawa oehoezo, a końcowy korowód wypadł okazała. 
Rozradawanc i uśmiechnięta twarze dzieci świadezy- 
ły, jak milom j u t  dziatwie to zebranie. Dla .Sokola*, 
któremu potrzeba wyrazić uznanie za podjęci* myśli 
urządzania zabawy, zabrania to powinno być zachę­
tą i wakazówką na przyszłość, aby zabawy powta­
rzały aię ztala, np. eo niedzieli i w tan apoaób 
krzewiło się wśród młodzieży zamiłowanie do Ćwi- 
■saś gimnastycznych, a wśród tutejszego obywatsl- 
■twa przychylność dla .Sokoła*.

Brody 1T listopada. (Uroczystość kościuszkow­
ska). Dnia 11 bm odbyła się tu staraniem tutaj 
siego Tow gimnastycznego .Sokół* uroczystość ko- 
ściusikowska. Uznanie należy się .Sokołowi*, ie  
rozbudził życie towarzyekie. Uroczystość wypadła 
świstnia. Program jsj stanowiło: nabożeństwo ża­
łobne i wieczór muzyczno-wokalny. W nabożeństwia 
wziąt udział .Sokół* za swym sztandaram, towarzy­
stwa miejscowa i liczni* zabrana publitzność. Po 
mszy św., odprawionej przaz miejaeowego ki. admi- 
nistratsra, wypowiediiai przsśliczn* okoiicznośaiow* 
kazania ki. prof. Swisttlnicki. Wiscsorak odbył się 
w Tow musycznam wobec licznis ubranej pubii- 
tsności. Orkiestr. tow. muzycznego pod agidą zna 
komitago dyrektora i kółko śpiewackie wzięły udział 
w tym wieczorku i piękni* wywiązały aię z przyję­
tego na aiebi* zadania. Chlubą całego wieczorku by­
ło w pięknym i barwnym języku, z węrwą i siłą 
ducha wygłoszone słowo o Tadeuszu Kościuszce 
przez dr. prof. Paul., wykwintna deklamacja znane­
go publiczności dr. prof. Gaw., a koroną, prze­
śliczna, z wazelką prezyzją wykonana gra na akrzyp- 
•ash przaz dyr. ork. prof. Druckera.

TarROpol 17 listopada. (W ybory posła do 
sejmu z  m. Tarnopola)  We e n a r tsk  16 bm. od­
było aię w Tarnopolu zgromadzeni* wyborców, na 
któram w pięknej przemowie wygloail iw* wyznani* 
wiary politycznej jedyny kandydat, który zgioal swą 
kandydaturę, mianowicie p. Emil Michałowski, dy­
rektor seminarjum nauczycielskiego, a od 20 lat 
asłonak rady miejskiej. Kandydat akraśliwazy krótko 
■wą esynneśś dotyahezaaawą w Tarnopolu, oświad­
czył, ża watąpi do grupy poałów z miait i i* jak 
dotychczas, będzie referował sprawy miast, a w szcza- 
gólsości Tarnopola. Sprawami wyznaniowami i wię- 
kstaj polityki u jm  się nia zajmuj*, gdyby jsduak takie 
sprawy prsysiły, to sajmit on stanowisko bez uprze­
dzania, klarując się wyłącznie dobrem i sprawiedli­
wością. W sprawach narodowościowych będzie kan­
dydat popiera! słuszna żądania Rusinów, których 
wytrwałą prasę około podniasisnia swtgo narodu po­
dziwia. Sprzseiwilby aię atoli wsitlkim wymaganiom, 
którahy krzywdziły naród polaki. W koisu omówił 
wszalki* potrzeby miaata, która zna dobrze.

Zgromadzanie przyjęło prstm ówitnit rzęsistymi 
oklaskami, poazam dr. Eisanstadtsr saintai p i­
łował kandydata, jakitby zajął atanowiako, 
gd/by poruszone sprawę rozszerzania prawa wybor­
nego na tz. czwarty stan i tajnego głasawania na 
posła do sajmu. Po odpowiadzi, która zadowoliła 
interpalująaego, zapytał dr. EisenatSdtar, azy n kt 
więaaj nia kandydujs, a gdy się nikt ms zgłosjł, 
wniósł, by sgromadzeni* uehwalilo popierać kandy­
daturę p. Im iła M jhatowikicg). jako jedyną. Wnio- 
tek ten przyjęte prawie jednogłośnie.

Drohobycz w listopadzie. (Stosunki w radzie 
miejskiej. — Sztuczki Żupniku.) Nie wiem, » y  
jest jakie jeszeze miasto w kraju, przsastawiająea 
rospsciliwszy stan zupsłnego rozprężania i apatji dla 
spraw publicznych w tym stepniu, jak to się dzisja 
w Drohobyazu.

W radzi* miejskiej, dzięki ozobistym antago­
nizmom między partją propinacyjną, na której ezsl* 
stoi p. Wiśniewski, a partją burmistrza Othryme- 
wisza, pacuja ,bszh«lowit‘ w talej paiu i dziwić 
się wypada ża władza rządowa i autonomiczne ju t 
prawi* rok cały obojętoia spoglądają, jtk  żadns 
prawia posiedzenie nie przyszło do skutku, jak spra­
wy dla miasta żywotna latami aztkają na załatwia­
nie, jak brnd i niechlujstwo zatruwa powietrza mia­
sta, jsk nic się nis dzieje dla aaanacji miaita, jak 
dzitci nasza setkami tłoczą się po norach bez świa­
tła i powietrza, jak miasto niegdyś bogate, dziś stoi 
n progu bankruetwal Niestety stosunki są takie, ił 
powiedzie* musimy, że przyitani* komisarza rządo­
wego byłoby w obusnjeh warunkach prawdtiwem 
dobrodziejatwam.

Padczaa gdy nazi .eiaowia miaata* tak aię za 
łby wodzą, żydzi znakomici* korzystają z sytuacji 
na swoją korzyść. Przyczyniamy się do tego sami. 
Oto świeży wypadek. Osiadł tu od roku drukarz, 
Jan Broś, Psiak, człowiek cichy, uczciwy, pracowity, 
spokojny. Spatniająo sumienni* dawana mu zlecania, 
znalazł poparcia i klientelę wcale poważną. Watyd 
jednak wyznać, ż* z pomiędzy instytucyj publicznych, 
na których czele przewalniw rtoją Polacy, kilka za­
ledwie poczuło aię dc obowiązku popieranie swojego. 
Sąd tutejszy, rada powiatowa, tow. zaliczkowe- sta­
rostwo, wolały nadal druki zamawiać u żyda Żu­
pnika, ojea eiiawionsgo złodzieja kołomyjskiegą i Go 
więcej, jedna z tych ..istytucyj dopuściła się naduży­
cia tego, łe  rozpusta da swych podwładnych urzę­
dów wezwania, aby kupowano druki tylko... u Żu­
pnika. Rozzuchwalony takiam poparciem Żupnik de­
nuncjacjami, wykupywaniem weksli, szczuciem wsssl 
kiego rodzaju, doprowadził wreszcie dc licytacji, a 
nawet do kenkurau na drukarnię Broiia.

Znękany watrętaemi sztuczkami Broś na próżne 
udawał aię do tutejszych instytucyj polsko katolickich 
o pożyczkę. Dyrektor tut. Towarzys wa zalicikowi 
go, lskarz, w obawia utracenia praktyki żydowskiej, 
mimo wstawiania się calrgo wydziału odmówił dro­
bnej pożyczki, któraby mogła postawić na nogi pol­
skiego przemysłowca. Gzy to nis budując??

B . W .

O D E Z W A
Z w i ą z k u  k o l e ż e ń s k i e g o

do wszystkich byłych uczenie seminarjum nau­
czycielskiego we Lwowie.

Koleżanki 1 Seminarjum nauezyciojakit żań- 
skia otrzyma niebawem nowy gmach we Lwowie.

Niezadługo — stary budynek, wieloletnia sie­
dziba naszej mstropolji wychowawczej, z którą się 
zrosły pamiątki, praca i mtndziańcia nadzieja d»- 
wnyeh uczenie — opustoszeje; a droga nam szkoła 
ł i .01* ideały, tradycja, działalność do nowego pn*- 
nieaie przybytku.

Koleżanki 1 W tej tak uroczystej dla Zakładu

chwili — rr«w duchowe jago córy — nie zostsu cmy 
na uboesu! Pójdziemy za nim z dawnego przybytku 
do nowego, wiążąe złotą nicią wdzięczności i pa­
miątki — naszą przeszłość z jago przyazłością.

Pamiętacie, Koleżanki, naszą ubogą, alt urocią 
kapliczkę r? dawnym budynku seminaryjnym, z wy­
obrażeniem Najświętszej Panny Częstochowskiej, u 
która] ctóp tyle młodocianych wtstehnień aię wznio­
sło, a nawat i Izy młodzitńczyeh smutków płynęły! 
Nowy budynek ma także kapliczkę, ma oitars go­
tycki, ale nitma jeasaic obrazu Matki Boskiej Czę- 
atochowakiej, odpowiedniego do rozmiarów i arty- 
■tyeznych wymagań ołtarza.

Koleżanki I Tan obraz, to my — był* uesani- 
a* acminarjum — damy natzaj dawnej azkolc. Ko­
szta obrazu, wraz z raorą w stylu gotyckim, wcal* 
ni* będą wielkie, a nas aą tysiąca! Ni* idzie tu 
bynajmniej o wielkość datku, lacz o zaznaczanie na­
szego pokrewieństwa duchowego z ideami wyeho- 
wawessmi zakładu; o zamączenie wierności dla ide­
ałów wiary, Ojczyzny i oświaty ludu, jakimi duise 
nasza tam karmiono.

Najdrobniejsze, groszow* datki wyataresą, sla 
niczh dadzą wazyatkia, niech żadnej z naa nic bra­
knie w taj zbiorowej *fi«rza; nitch w niaj dora- 
ehujemy się nic tylko liciby ofiarnych groaty, al* 
i liczby tyaiąsa złotych sera, jednam uezucicm kolt- 
żańatwa związtnyah.

Niech naazc ręac, ręe* dawnych uczenia, wize­
runek Opiekunki narodu w nowym budyeku zawia­
n ą , a Matka Boaka Częatochowaka, ta Królowa ko­
rony polskiej — jak niegdyś na muraeh twierdzy 
walczyła za Szwedem o całość Ojssyzny naszej — 
tak i z tego obrazu wapomsgaś będzie zaatępy nau­
czycielek w walc* z nieprzyjacielem sprawiedliwości 
i światła, w wMę* o s.lość nassysh świętości religij­
nych i Błndowyrh, o l*pszą dolę ludu i o panowa­
nia chrztścjańskiago obyczaju w rodzinach i w spo- 
baztńłtwic.

Poapiaah w taj aprawic jcat nakazany, ho już 
tylko kilka micaięay oddziała naa od chwili objęsia 
nor ago budynku. Wasalkic datki, tak zbiorowa, jak 
i pojedyncza, tak gotówką, jak i w znaazkaeh po- 
cstawych nadsyłać nalały pod adresem przewodni- 
eząeej Związku koleżeńskiego byłych ssminariyatsk 
i nauczysislek w Lwowie, ulisa Skarbkewska 1. 39. 
Seminarjum żeński*.

Dsputasja byłych ssminarsyatsk lwowskish, z 
różnysh stron kraju, tawarzyszyć będ*.i» aktowi po­
święcania nowago budynku, a Związek koleżeński 
zsjosit się w wtaściwyid ssali* pomieszczaniem i 
przyjęei. m tych kolsżsnak i  prowincji, która zawia­
domią, ż* wazmą udział w dsputacji.

Wa Lwowia daia 10 listopada 1899.
Antonina Machczyńska, przswodnissąea Związku.

M arja Maizekówna, sakretarka.

KRONIKA.
Pamiet*jmy e gimnazjum w Cieszynie j

DJarjatz Iwawtkl.
P o n i e d z i a ł e k  20 listopada.
Teatr hr. Skarbka: ,Fireyk w zslrtaek*,

i .Drużba*, komsdja. Poazątek o godzinie 7 wie­
czorem.

Ponitd laltk (2 0 ): Feliksa ds Val.
schód riańie o godk ?ie 7 asiviut 22, zes-.sd 

j  g dcśrria 4 rs Eft 10.
Wiadomości osobiste. Pani marszałkowa hr. 

B ad  a n i o w a  powróciła wczoraj na stały pobyt 
do Lwowa.

AlldJ incjf Namiestnik Leon hr. Piniński udzie­
lać będzie r.udjenęje dziś y  niedzielę, wyjątkowo c- 

godzinia 11 przed południem, zamiast o godzinę 
12 w południe.

Z powodu rOCZIUcy śmierci cesarzowej odpri- 
wiona zostały wczoraj nabożeństwa żalobn* s 
wszystkich kościołach. Młodzież szkolna po nabo­
żeństwach zwolnioną została od nauki obowiązkowej.

Zatwierdzenia wyboru. Gesarz zatwierdził wy­
bór Ludomira Gieńskirgo, właściciela dóbr Okno, na 
prezesa, a Antoniego Theodorowicza, wiaś lciela 
dóbr Żuków, na zastępcę prezesa rady powiatowej 
w Horodence.

Komisja kolejowa lwowskiej izby handlowo- 
przemyslowej obradowała wczoraj nad szeregiem 
kwestyj, które mają być poruszona na najbliższej 
sesji państw, rady kolejowej w Wiedniu, przez de­
legatów lwowskiej izby. Z ważniejszych spraw uchwa­
lono domagać się lepszego polączania kolejowego 
Drohobycza, ako centrum przemysłu naftowego ze 
Lwowem i Poznaniem.

Następnie uchwalono żądać lepszego połączenia 
zachodniej strony kraju, a przedewszystkiem okolio 
Nowosądeckiego ze Lwowem.

Ponadto zadecydowano domagać się anergicznie 
przyznania ulg taryfowych dla transportu kamienia 
skolskirgo. O takie same ulgi będą aię również do­
pominali delegaci dir transportów drzewa, wyaela- 
□ych ze wschodniej Gahcji vta  Radymno i Jarosław, 
a to z tego powodu, te  z tych atacyj ułatwionymby 
był eksport do Gdańska d-ogami wodnemi: Wisłą, 
albo Sanem.

Związek kat. tow. I zakł. dobroozyiiiych 
rozesłał ju t członkom swoim sprawozdanie za rok 
1899. Do Związku należy 14 towarzystw i sakła- 
dów. Głównym dounodem Związku jest sprzedał 
krzyżów zadusznych. Przyniosła ona w ,ym roku 
2062 zł., z czego czysty dochód wynosił 1610 zł. 
Bi »ns kasowy wykazuj* w przychodach kwotę 
3396*80 zł. zaś w rozcuodaeh 2976*62 zł. Saldo 
więc na rok przyszły wynosi 420 18 ił. Skład no­
wego Cłiątralrscga arządu Związku jest następujący: 
prezes: Maks. Tiiule, sekretarz: WiacEslaw Kropiń- 
ski, skarbnik: Wiadysiaw Wrabec.

Wykłady "na lwowskim uniwersytecie. Radca

d ^ir-i prof. dr. P i ę t a k  odwol»l swa wykrady za­
powiedziane na I. póirocze na lwowikim uniwar- 
sytacie.

Grono profesorów wydziału prawa poruczyło 
zastępstwo wykładów prawa rzymskiego docentowi 
tutejszego uniwersytetu dr. G h l a m t a c z o w i ,  a 
prawa handlowego docentowi dr. D o l i ń s k i e m u .

W sprawie kradzieży n; i poczcie dzień wczo­
rajszy nia przyniósł żadnych now«ch azczegółów. 
Przez oały dzień trwały tylko poszukiwania re­
szty akrad-.ioaych pieniędzy. Narearcie pewnem jast 
tylko, ie  Steć i Kuśnierz nie mieli ładnych napoi- 
ników.

WleCZÓr Słow ackiego*. Towarzyitwo „Bra­
tniej pomocy słuchaczów lwow. politechniki* urządza 
2 grudnia br. roazyaty wieczór ku crci Juljuaza Sło­
wackiego, przeznaczając część dochodu na aprowa- 
daenic zwłok poety do kraju, z laikawem wapół- 
udziałem psń: Ordonównej, Ottawowcj i Pawlików- 
Noweaowsziej, pp. Liszniewskiego, prof. Sladka, So- 
saowakiego oraz Towarzystwa apiewackiego , Lutnia*. 
Bilety aą już do nabycia w kaięg roi p. Aitenberga 
oraz w biurze Towarzystwa przy ulicy Leona Sa­
piehy 1. 23 (parter) wprost gmachu politachi iki co­
dziennie od godziny 12— 1 w południe.

Widocznie przez .nieuw agę* Sow o polskie 
cytując to, co K ur jer W arszawski piaze o wer- 
dykce sędziów przysięgłych w nieszczęsnej sprawia 
Kaay oszczędności, opuściło nader charakterystyczny 
ustęp, który L-zm. jak nasu-puje :

.Nawet t- piima, któr- t.rt z u Jla autora .N ę­
dzy Galicji* miuly inną u  m .„ dziś nagła do iłów 
współczucia sączą jad i gti/czy i na dnie iitościo- 
wegt frazssu mają jakiś osad, któremu im ię: . U- 
knyżuj*.

,W  tej metamorfozie dwie sprężyny psycholo­
giczne główną odegrtiy rolę. Z jednej strony rozża­
liło lut zi jeneralne uwolnienie wszystkich oskarżonych. 
Społeczeństwo ctuje, że to iłow o: .Niewinni, wazy- 
sej niewinni*, zgrzyta f a ł s z o m  i w y c i s k a  r u- 
m i r n . e e  w s t y d u ,  więc prawem kontrastu prze­
rzuca się w ekstrem opozycji i potępia oskarżonych 
ryczałtem, bez wyjątku. Z drugiej strony koteryjność 
dziem ukarska zgłuszona zrazu nieco współczuciem 
dla Stanialawa Szczepanewskiego, g ł ó w n e g o  b o ­
h a t e r a  amutnej tragedji, teraz się judzi, glos za­
biera i miota posępna wyroki. A do podrażniania 
uśpionego na chwilę sępa przyczyniło się w znacznej 
mierzi nie dość dyplomatyczne stanowisko Słowa 
polskiego, którego wydawcą był do niedawna jeszcze 
nieszezęany, zgruchotany gromami losu marzyciel*.

Dlaczego Słowo polskie tych słów Kurjera  
Warszawskiego nie przytoczyło — łatwo zrozumieć 1 

.Wychód* I .kieszeniowe* w kadecklch 
Szkołach. Ministerstwo wojny wydało dnia 28 paś- 
dsiernka bardzo szczegółowy regularni* dla szkól 
kadeckich, dotyczący tzw. ,wy:hodu* w niedzielę 
i święta dla wychowanków szkół Radeckich i okra- 
ślający bardzo skrupulatnie, ile taki pupil moża mia- 
■ięcznie dostawać .kieszeniowej Otóż wedla tago 
regulaminu rok czwarty szkół kadackich moża mieć 
przy sobie dowolną ilość pianiędzy, czyli tyle, ila od 
swych rodziców i opiekunów dostać moża. T~zy ja- 
jednakowoż niżazc lata mają ów dodatek miaaięeznr 
ściśle określony. Roz pierwazy ma 12, drugi 18, 
trzeci 24 koron miesięczni*.

Go aię zaś tyczy .wychodu*, to elawi z roku 
czwartego mogą w niedziele i ani świąteczne wy­
chodzić ju t o 2 po południu o tyle jtdnak, o ile 
im to nie jest wzbronione za karę. Rok pierwazy, 
dmgi i trzeci doctaje zawaz* specjalna pozv,siania 
od komendanta azkoły. W dni zwykłe tyj, dnia rek 
czwarty ma ryrhud  od 5 do 9 wieczorem, reaztr 
/aś tylko do 8 dniach tych elewi pch ani 
zwiedzać przeda m muzea i inna naukowo
nakłady, otwarte w godzinach popołudniowych. Na 
pójście do teatru lub taż do znajomych na kolację, 
może komendant pozwolić do godziny 11 n nocy, 
ztś w czasie karnawału może ten termin przedłużyć 
aż do godziny 2 w nocy

. ó miniowe* tę wyższych szkelach realnych 
v. j*  ych jest nan. pujące: rok pierwszy d k o r m,  
dr k 12, trzeci 16. Wychodne inpetnie takie i m t  
;4V w azkołach kadeckich. W azkołach realnych woj­
skowych niższych .Tazchengeld* miesięczny wynosi 
70 groszy — rok pierwszy i drugi, a 1 k. 40 g. 
— rok trzeci i czwarty.

Z Kołomyi donoszą, iż poatawiono tam kan­
dydaturę do aejmu obecnego kierownika miniatai- 
stwa skarbu dra Seweryna Kniaziotuckiago.

Humyryotynzny kalendarz .Sm lguoa*, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znrkomicie -ora- 
sowaLą część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ima- 
ratorewie Dmewnika, Potskiego pocenie z n i ż o n  aj 
40 ct. (w r az s p r z e s y ł k ą  p o • z t o w ą).

* Rapertaar testralay. T ea tr br. Skarbka. Dziś w 
poniadziaLk, .F ircyk  w zalotach* komedja, zakończy 
, Drużba*, ko aedja; wa w torek, .Boccacio*, opera ko­
m iczna; w środę po r a i  I-szy .D aićski sakw astrator*, 
krotochw  u  w S aktach, G uitaw a Sylyaina i Ludwika 
A rtua; wa czwartak, (wznowienie) .N ieioperz*, opera ko­
miczna w 3  aktach Jana  Stranaaa, pierwszy występ panny 
Józefy A skanauy  w re li A d e li; w piątek, .D am ski i t -  
kwestP>.tor ' ; w u b o l ę popoł. o godz. pót do 4, .W il- 
hslsa  Tell*, trk"*dja w I aktach, Fryd. Schillera.

* Gmlsa w. low t|t Targa nznając pożyteczną dsia- 
łalność humauitvnego Towł.zystwa .Radzms*, przystą­
piła doń jako szłonak wapiarający. ^ _

Zmarli:
W K am arnikn zm arł Ju ljnat B o r y a ł a w a k i ,  kiero­

wnik techniczny kopalni nafty.

Z  d n i a .

(Proklamacja).
Na silnie najrozmaitszemi kolorami tynkowanym 

gmachu politycznego ustroju Austrii, roii-nione xo 
stały, w nocy z 17 na 18 listopada 1899 r., afi 
sze oteczoue czarną obwódką, następującego brzmienia ‘

a k t r  O a ts (amerykanki owies gnieciony) zawiera 16°/0 ciał białkowych i 6% tłuszczu i jest najlepszym pokarmem 
roślinnym.

, Q u A k e r  O a t s 66 j e s t  w s z ę d z i e  d o  n a ł > y c i a .99'



I D Z U N N U  POLSKI z dnia 20  listopada 1899 r.

P r o k l a m a c j a !  
g |  Ja stempel dziennikarski (ZeitungsstempeT) 
uważam u  swój obowiązek pożegiać się z obywa­
telami, których najserdeczniejsze, najgorętsza myśli, 
p r z y c i s k a ł e m  od niepamiętnych czasów, bo od 
r. 1798 codziennie, niestrudzenie, do swojego lona.

Proszę mi wierzyó, że to rozstania dla mnie 
bardzo bolesne. Co teras będzie, gdy ja rozwainy, 
ma rzucający się w oczy opiekun usunę się w zaci­
sza dobrze zasłużonej emerytury. Liczba procesów 
politycznych się powiększy. Myśl lamae będzie so­
bie skrzydła, uderzając w nierozwatnym locie o bez* 
miar paragrafów najrozmaitszych ustaw ! O, to boli. 
Wieszajcie mi, łe  z oczu moich cieką łzy ciężkie 
jak czarna m a il I jedyną mą posieebą, łe  waszych 
myśli, będący h wyrazem potrzeb ogolu, nie zosta­
wiam sa eh, lecz was otaczać będzie nadal swoją 
opieką ł  a przyjaciółka, ziośliwa pono i nieeo kró­
tko w i d z ą c a l e  za to prawie jak gumielastyka gię­
tka ,obji Ltywka*.

Gdy iy nie to i gdyby nie świadomość, łe  wa­
szym jasnym, lotnym myślom ras będzie wolno mieć 
stosunków z zakurzonym pyłem „kolportałem*, 
który waize sioatrzyce roznosi lotem strzały zupełnie 
niepotrzebnie po minetach europejikich — .nie opu- 
wai nigdy.

Jeazcse jedno P. T. Obywatele. Pozwólcie sta- 
roazkewi przy przy rozstaniu udzielić tobie dwóch rad:

Piarwsza; agitujda zatem, aby w miejsca p. 
Kniaziołuckiego. który mnia na hańbę historji Au-
strji wygnał, przyszedł p  ztein, polityk rozwałoy,
któryby zrozumiał, łe  usunięcie się moje mołe nara­
zić Austrję na wielkia nieszczęścia.

I druga: Nie idicie w ślady Czechów, którzy 
popierają swoją pracę gorliwie, bojkotując cudzą, ale 
postępujcie jak dotąd, prenumerujcie Neue freie 
PreMSe i wiedeńzkia lygodn ki, a utyskujcie nadal 
na swoja dzianniki, wcale ich nie czytając I !

Stempel dtiennikartki, (Zeitungestempet) a ttt-  
ser Bierut.

B an w listopadeie w Wiedniu. N it.

wolnych zapasów kasowych zdeponuje 10 miljonów 
w złocie w banku austro węgierskim i otrzyma w 
zamian guldeny srebrne, z których srebrne 5 korc- 
nówki będą wybite. Rząd węgierski w tym samym 
celu zdepanuje w banku 9 miljonów w złocie. Pismo 
to dodaje, łe  wobsc tego wybicie 5-koronówek mimo 
znanej uchwały komisji dla kontroli długów państwo­
wych nie dozna żadnej zwłoki.

Otwarcie koleji.

M itu  Martena i artystyczne.
Teatr. Po ra i trzaci z rzędu zapałnił Boccacio 

salę taatralną. Sprawozdawca naez muzyczny zazna­
czył ju ł, łe  jastto operetka niezwykła, odbiegająca 
daleko, a korzystniej od dsieicjizych robót operetko­
wych, swlaszcza niemieckich. Ale i pod względem 
gry aktoraskiaj i starannego wystawienia nie wiele 
do łyczenia pozostawia. Parnia Bohusówna gra Boccacia 
dobrze i z wdziękiem, jednak zdałoby się niaco wię 
tej zamaszystości studenckiej w akcie pierwizym i 
drogim. Pani Kasprowiczowa — to chodząca trady­
cja doskonałego Boccaaia s pierwszych jego lat po­
bytu na naezej Scania, panna Schuppówna zaś jeat 
wyborną Fiametką. Dobrze wywiązują się ze swyih 
ról pp. Bronikowska i M łowika. Z męiczyzn palmę 
pierwaieńatwa dajemy p. Boguckiemu, ale takie pp. 
Mzlaweki, Lalewicz, Kiczman i Stypkowski zasługują 
na nsname bez sastrzsłtń. Natomiast mamy powałnt 
wątpliwaśei co do sposobu, w jaki rolę ewoją wy­
konywa p. Myszkowski. Zmusza on ciągle do poró­
wnań z śp. Skalskim — a porównania te nie wy­
padają na korzyść p. Myszkowskiego. Brak mu taj 
delikatności w grze, która umie dyskretnie podkreślić 
doweip, bes wywoływanie grubego, pospolitego (fa­
ktu. Jest to następstwem tego, ie  p. Myszkowski gra 
aiągle dla galaiji — zapominając o tem, łe  publi­
czność aiadzi takie bliłej i niłej i potrzebuje pewne­
go złudzenia. Raiąeym błędem jest np. śpiewanie 
kuplatów aTak Bóg chciał, ais sza!* podniesionym 
głosem. Właśnie końcewe zwretka wymaga modu­
lacji głosu, a ais krzyczamia, która wprost razi. 
Wójt w (Dzwanaoh z Cornenlle* i Lambertucio w 
1Boecacio* — to nia Ollendorf z , Palestranta* lub 
Kalmaa z , Barona cygańskiego1 i muszą te ł inaczej 
być pojmowana i grana. Jsłaii p. Myszkowski o tem 
zeehee pamiętać, gra jego znacznie będzie lepszą, a 
zyeka na tam i operetka. Dodać wraascie należy, ła  
nia asałą ozdobą aBoceasia* jaat balet, tańczy do- 
akenale.

G B spm fio, mml i m i i i
*  — Wledflń 19 listopada. Jak donosi N e u e
'V. Presie, rząd au*trja< ki porozumiał »ię ju ł z 
ęgierskim co do wybicia 5 koronówek. Ma się to 
;ać w t»n sposób, łe  rząd e u e tr jsck i ze sw oich

Deli ty  n 19 listopada. Pierwszy pociąg tej
kolei losalnej w yruszył z Zaleszczyk wczoraj 
rano  o godzinie 6  25. Pogoda prześlicina. P c - 
c ąg sk ł-da  się z 7, wagonów, między tymi 
dwa w agony salonow e. Zaraz na pierwszej
stacji, k tó ra  rozpoe tyn.a właściwą kolej I^kslną, 
pociąg przejechał przez bram ę tryum falną,
ustro joną w festony, chorągw ie i n ap isy : aWi -  
tijc ie* . Prócz garstk i publiczności, k tó ra  wczo­
ra j po raz p ie rw n y  zakupiła bilety, pociągiem 
inauguracyjnym  j a d ą ; prezes rady nadzorczej 
d r. Tadeusz P i ł a t ,  wicemarszałek krajow y 
A ntoni Jaxa C h a m i e c ,  w icedyrektor b iura
kolejowego G o l t a n t a l ,  referent budow y 
P a s z k o w s k i  z & urzędnikam i b iura, członek 
r&dy kolejowej pref, S k i b i ń s k i ,  dyr. ruchu 
S anisław  F e s t e n b u r g ,  kierow nik budow y 
i n i. W a k u l s k i ,  wreszcie korespondenci: 
Beiennika Pol., Ruchu K a t , Oaeety Lwowskiej 
huśtana, K urjera Sra isławowskiego W H er:-- 
d nce wsiadł s ta ro ita  z. H orodenki — S l r a s -  
s a r z żoną.

Pociąg zatrzym uje się na  każdej stacji dość 
d ługo; p rz r  tej sposobności kom itet inaugura­
cyjny ogląda budynki kol iowe i ubikacje. W  ten 
s jo .ó b  pociąg „inaugurac jny* zdążył o godzi­
li ; 121/* do D tlaiyna. T u  odbył się obiad, w y­
dany przez radę nadzorrzą. Obowiązki gospo 
durzy pełnili dzielnie pp. F .lippi i Nowotny. 
W obiedzie wziął udział także burm istrz Ko­
łom yi p. W itoslawski.

Nowa kolej ma 1 1 1 9  kim długości. B u ­
dową kierow ał inżynier W aku lik ', a prow adzi­
ło ją  przedsiębiorstw o: S zym tersk i, Uderski i 
B rejter. W ykupna gruntów  dokonali adwokaci 
dr. Margasz i dr. Kulczycki. Dostawę konstrukcji 
żelaznych objął arcyksiąięcy zsrząd przem ytłu- 
wy w Cieszynie, szyn i innych m aterjelów  na- 
w ierzthai objęły fabryki w W itkcwicach, T rzyó- 
cu i Sobatinie, także firm a Zieleniewskiego w 
Krakowie, a dostaw ę urządzeń mechanicznych 
stacji w odnych fabryka B redta w Ottynii.

W szelzi inw entarz zam ów iono wyłącznie 
u firm krajow ych. W ag sfó w  dostarczyła fa- 
b iyka  sanocka.

Kolej łączy się w końcu w stacji S trfa- 
nów ka z koleją lokalną bukow ińską Łużany- 
Zc eizczyki. Dla dogodności podróżnych będą 
pociągi kniei i lelatłu-K olom yja-S tefanów ka k u r­
sować w prost do Z deszczyk.

Z arząd tow arzystw a spraw uje rada  zawia- 
de wcza, w której skład wchodzą pp. dr. T a ­
deusz P iłat, jako prezes, b r. Jakób Rom a^zkan 
jako  wiceprezes, A ntoni Jaxa Cham iec, L udo­
m ir Cieński, Józef Onyszkiewicz, Bronisław  W i- 
tosławki jako członkowie.

Do kom isji rewizyjnej należą pp. L=szek 
Ciański, Eugenjusz Pierożyński i W ładysław  
Ż tń czak ; funkcje kom isarza rządowego pełci p. 
s tarosta  A ntoni H ołodyński. Prow adzenie ruchu 
objęła dyrekcja kolei państw ow ych w S tani­
sławowie.

Wojna w Transwaalu.
Telagriay , Dziennika Polskiego*.

Londyn 19 listopada. Dotychczas nia p o ja ­
wiło się jeszcze urzędow e zaprzeczenie w iado­
mości o śm ierci jenera ła  Jouberta .

O trzym ane wczoraj przed południem  przaz 
B iuro R eu tera  wiadom ości, które sięgają aż do 
10 b. m ., tw ierdzą, że J o u b e r t  c i e r p i a ł  
t y l k o  n a  l e k k ą  n i e d y s p o z y c j ę ,  ż t je ­
dnak w ostatn ich  dniach m iał się już h p ie j.

Londyn 19 listopada. M inisterstwo wojny 
otrzym ało depeszę z Kim barley pod datą 11 b m .: 
.W szystko  dobrza*. Tak sam o opisw a druga 
depeaza, w ysiana do m inisterstw a z Lady sm ith 
13 bro.

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Praga 19 listopada. K om itet wykonawczy 
niem iecko-postępow ych posłów  na  sejm  krajow y, 
zebrał się wczoraj o g. 10 przedpołudniem  na 
naradę  pod przew odnictw em  dra  Schlesingera. 
Z W iednia przybyli także pp. d r. Pergelt i dr. 
Schu tker. P . F anka uspraw iedliw i! swą nieo­
becność.

Wiedeń 19 listopada. Podczas, gdy niektóre 
dzienniki wymieniły hc. V ettera, jako  dom nie­
m anego prezydenta tegorocznej delegacji am tr . 
— Wiener Allgem.-Ztg. donosi, że m argrab ia  
Bacquehem  jest na  to stanow isko desygnowany.

Jak donosi Neues Wien. Tagblatt, cesarz 
wczoraj przedpołudniem  przyjął m in istra  spraw  
w ew nętrznych K oerbera na dłuższej audjencji 
pryw atnej i dodaje, że w kolach inform ow anych 
słychać, że m inister złożył m onsrsze spraw o­
zdanie o sytuacji w ew nętrznej. W  najbliższych 
dniach także now ow ybrane prezydjum  izby po­
słów przedstaw i się cesarzowi.

Mm l i t e r a t a  i
„Dzitiiiki Filskiigi".
Z sejmu węgierski jgo.

Budapeszt 19 listopada. W  dalszym  ciągu 
wczorajszego posiedzenia sejmu dep. U g r o n  o- 
świadcza, że nie jest zadowolony z odpowiedzi, 
j ką na  jego interpelację dal m inister skarbu  
Lukacs. Mimo to odpowiedź m inistra została 
przez znaczną większość izby przyjętą do wia­
domości.

Dep. R a k o w s z k y  zapytuje prezydenta 
m inistrów , czy on m im o znanej uchw ały austrja - 
ckiej komisji dla kontroli długów  państw ow ych 
i m im o, że jeszcze jedna w ażna ustaw a doty­
cząca ugody nie została w A ustrji w ydana 
uważa jeszcze wzajem ność za zapew nioną i czy 
jest uznrojony na wypadek jakichś niespodzia­
nek. P rezydent m inistrów  S z e l l  odpowiedział, 
że w A ustrji stosunki stronnictw  są w prawdzie 
bardzo powikłane, rząd austrjacki jednak kie­
ruje się najszczerszą wolą, aby spełnić podjęte 
zadanie. P rezydent m inistrów  oświadcza, że nie 
odpowiada to parlam entarnym  zwyczajom o- 
m aw iać w ten  sposób uchw ały jakiejść kom i­
sji parlam entu , jak  to  czynili m ówcy opo­

zycyjni.
Jego zdaniem  kom isja dla kontoli długów  

państw ow ych m a tylko czuwać nad tem , aby 
stało się to, co ustaw a przepisuje, ale nie po­
w inna przeszkadzać w ykonaniu rozporządzenia 
posiadającego moc ustaw y. Dla W ęgier w, żną 
je3t tylko kw estja czy złoto będzie zdepono­
w ane czy nie — a w jaki apoaób się to  s ta n ę  
jest rzeczfc rządu austrjackiego.

Mówca jest dalej przekonany, że nieza- 
latw iona jeszcze w A ustrji ustaw a ugodow a bę­
dzie m ogła z dniem  1 stycznia przyszłego roku 
wejść w życie. O naruszeniu  wzajemności nia 
może być m ow y — nastąpiłoby to dopiero, 
gdyby ustaw y ugodowe z dniem  1 itycznia nie 
wrszly w życie, ale naw et na ten wyoadek 
W ęgrzy potrafią  praw o swoje utrzym ać do 
czego nie potrzeba żadnych szczególnych p rzy ­
gotow ań.

Odpowiedź Szella przyjęto do w iadom o­
ści wszystkimi głosam i przeciw głosom  skrajnej 
lewicy.

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
P aryż 19 listopada. T rybunał stanu  prze­

słuchiwał wczoraj w  dalszym  ciągu oakarżonycn, 
między nim i D e r  o u 1 e d e 'a , który zapewnia 
o swoim patrjotyźm ia. Oskarżony zwalcza je ­
dnak rząd  parlam entarny  i w yraża aię obelży­
wie o prezydencie Republiki. — Przewodniczący 
F a l i  i d r e s  przeryw a D erouledowi uw agą, że 
nie może dopuścić, aby  w ten  sposób w yrażano 
aię o naczelniku państw a i wzywa go, aby sło­
wa sw oje cofnął. (W rzaw a na ławie oskarżo­
nych). Deroulede nie chce prezydenta usłuchać, 
Broni się przeciw zarzutow i, jakoby chciał kraj 
podburzyć, zam ierzał tylko zapew nić arm ji sza­
cunek ojczyzny.

Oskarżyciel publiczny żąda ukaran ia  De- 
roulede’a z pow odu obreźliwych słów, jakich 
użył o prezydencie R epubliki. Deroulede ośw iad­
cza, ie  Loubet jako osoba p ryw atna  jest czło­
wiekiem czcigodnym, ale jako  prezydent podlega 
krytyce. Oskarżony nie myśli więc cofać tego, 
co powiedział.

P o krótkiem  przem ów ieniu obrońcy De- 
roulede’a, przew odniczący przerw ał posiedzenie 
i trybunał udał się na  ta jn ą  naradę.

Paryż 19 listopada. Spodziew ają się tu , iż 
wyrok w tym  procesie zapadnie kolo 10 g ru ­
dnia b. r.

Aresztowanie oszust"

Wiedeń 19 listopada. Przad pewnym ciassm 
aresztowano tu aiejakiego barona Ascheberga pod 
zarzutem oszustwa i fałszywego meldowania aię. 
Rzekomy Aicheberg zapisany byl mianowicit w je­
dnym z hotali tutejszych jako Jan Kowalski ze Lwo­
wa. W śledztwu pokazało się, ie występował 
już pod aajrozmaitszemi nazwiskami mianowicie ja­
ko Włodzimierz Władysław TereszczsDko, Karol Brze- 
zowski i Józef Kościelski. Śledztwo wprowadziło oa 
trop rozlicznych oizustw popslnionyeh przez rzeko­
mego barona Ascheb^rgara i tak próbował w Wer- 
szawie w domu bankowym Blocha za pomoeą sfał­
szowanego czeku na imię Józefa Kościelekiego, któ­
ry, jak wiadomo jeit'zięciem właściciela tirmy Bloch 
wyłudzić sumę 1315 franków, z pawodu jednak 
niezręcznej manipulacji oszusta sprawkę jego zaraz 
wykryto.

Dalej próbował w warszawskim domu banko­
wym firmy Radziszewski wyłudzić znaczniejsze su­
my za pomocą fałszywych akcyj. Po dłuższych do­
chodzeniach udało się wreszcie policji wiedeńskiej 
stwierdzić identyczność aresztowanego, który nazywa 
się faktycznie Jan Adamski, liczy lat 27, pochodzi 
ze Lwowa i od maja b. r. ścigany jest przaz sąd 
krajowy lwowski listem gończym z powodu licznycń 
oszustw. Adamski ma być z zawodu aktorem, i. 
podobno dopuszczę! się także oszustw na kolti pań­
stwowej.

Dż u m .
Wiedeń 19 listopada. W ie n .-A b e n d p o s t  do­

nosi, że ponieważ od dni l i  nie zdarzył się żaden 
wypadek dżumy w Tryjeście, przeto od dnia dzisiej­
szego nie będą już wydawane komunikaty o stenie 
sanitarnym Tryjastu.

Ateny 19 listopada. Z powodu silnej burzy i 
oberwania się chmury niżej położone części miasta 
są zupełnie zal ne. Wiele domów się zawaliło, kilka 
osób utonęło. Szkody są bardzo znaczne.

Wbedeń 20 listopada. H r. Clary był w cioraj 
na dłuższej pryw atnej audjencji u cesarza.

Paryż 20 listopada. Podczas odsłonięcia 
pom nika Republiki nie zaszedł żaden pow ażniej­
szy wypadek. Na cześć L o u b eta  i W aldocka- 
R ousseau tłum y wznosiły głośna okrzyki. Tu i 
owdzie dały się słyszeć o k rzy k i: Niech żyja 
socjalizm, — oraz skierow ane przeciw R ochefor- 
towi, Derouleda i jen . Mercierowi. Rozw iniętą 
przez grupę robotników  czurwoną chorągiew  
skonfiskowała policja, przyczem pow stała m ała 
bójka, skutkiem  której aresztow ano kilka osób.

Madryt 20 listopada. Sytuacja w H m p a n ji 
z każdym  dniem  coraz więcej się pogarsza. 
SilTella w rozm ow ie z kilku osobam i m iał aię 
wyrazić, ż t wkrótce nastąp i nowe przesilenie. 
Rzekł o n : Nie po trzeba  wcale być pesym istą, 
aby obaw iać się czegoś najgorszego. K ataloń- 
czycy dom agają się od rządu autonom ji eko­
nomicznej, a my ira tego dać nia m ożem y, nie 
m ożem y naw et wejść z nimi w rokow ania 
póty, póki nie będą  napow ró t posłuszni pod 
każdym  względem  i nie zaniechają pogróżek. 
Oni tego nie uczynią, a więc nie n a  wyjścia, 
a n i sposobu załagodzenia sporu .

Wiadeń 20 listopada. W iener Zeitung ogła­
sza: Minister sprawiedliwości prieaióst radcę sądu 
krajowego Sylwestra R i a h t a r a  w Brzasku do są­
du obwodowsgo w Tarnowie, oraz radcę sądu kra- 
jowsgo Stanisława K r y w u l t a  w Wiśaiczu, do 
sądu obwadowego w W adowisash; dalej zamiaao- 
wa! za<t|pcą prokuratora państwa Rudolfa P a l i a  
w Tarnowie, radcą sądu krajowsge w W adowieash; 
sekretarza sądowego w Krakowie Ja aa H a ł a t k i s -  
w i e i a, radcą aądu krajawego i asczel nikieu sądu

powiatowego w W iśniczu; przeniósł sędziego powia­
towego Aleksandra Jóssfa B a r o w i e c k i s g o  z Czar­
nego Dunajsa do Brzsska; wreszcie zamianował 
adjuakta sądowego Antoniego S z p u n a r a  w Nisku, 
sekretarzem sądu krajowego w Krakowie; sduakta 
sądowego Eugeniusza J e l o n k a  w Podgórzu, sę­
dzią powiatowym w Czarnym Dunajcu; rewidenta 
rachunkowego w oddziale raehunkowym wyższego 
sądu krajowtgo w Krakowie, Gustawa B i n d  a r  a, 
radcą rachunkowym tamża.

Cssarz zamianował posła w Stuttgardzia, Siegfrie- 
da hr. Clsry - Aldringan, posłem w Draźair 
tudzież radcę legacyjnego Alfonsa bar. Psraira-Arn 
ateina, posłem przy dworach wirtemnerskim, nadeń 
skim i hesskim.

Ministerstwo kolei żelaznyeh udzieliło ks. Kax: 
tniarzomi Lubomirskiemu w Kreehowieach priyzwo 
Itaia na podjęcie robót przedwstępnych dla wąsko 
torowej kolei lekalnej z  Podgóraa, względnie Krako 
w a, pracz Myślenice do Lubienia.

Frankfurt nad Menem 20 listopada. W  miaste 
czku Sulzbach aresztowano bankiara Mamdelbaunu, 
podtjrzaeegc o sprzeniewierzanie powierzonych n r. 
depozytów i sfałszowanie weksli na przeszło 200.000 
marek.

AltWSrpIfc 20 listopada. Praesiltnia wśród tu 
tejszyth szlifierzy djamentśw, ktśre wybuchło z po 
wodu wojny w południowej Afryce, przybiera eora 
większa rozmiary, Pnessto 250 robotników jest bs 
zsjęeia. Oszskujr tu, ii cena djamentów podaissi: 
aię wkrótce o 100 procent.

Nadesłane.
h u b r rk a  ta  nie pochodzi ed  redakcji, k tó ra  też a ie  b ie r z ; 

u  ciebie żadaąj za a ią  odpowiedzialności).

Do pana Juljusza SchauM ia , aptekarzL 
w Stoskerau.

Używam pańskiej soli żołądkowej od wieln la t z naj- 
lepezym (kotkiem . Sprow adzałem  ją  dotychczar z Lipek*, 
od teraz jednak zamydlam ją  sprow adzać w prost od p sa  x  
i up iaszam  przysłać m i aiezwłoczDie 12 pudełek z« p o ­
braniem  poeztowem.

Z pow ażaniem
Lauls Rlquet.

B e r i  i a , O raaienstraeee 107.
Do asbycia  a prsduosata , k ra je  wagę aptekarze Ja 

Iju tza Ssheutaaua w S teakerau , tudzież we wszystkich
renom ow anych ap tekach krajowych i itg -a a ic zn y c h . 
Ceaa 75 ct. za p n d t łk o ; najm niejsza posyłka 2 pudełka.

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w H nsiatynie, długoletni se k u n d s iju s : 

n a  oddziale chirurgicznym  w szpitalu  powszechnym

aslMzka obacala przy ulicy Kopernika I. 1(
i ordynuje r  c h o r e b s c h  c h i r u r g i c z n y c h

od godziny 8 —5 po południa.

Wino Chassaingfe^Si^ 5
ralnem i i niezbędnem i dla funkcji traw ien ia . 
W  1864 roku  o W inie Chassaing złożono b a r • 
dzo pochlebny ra p o rt paryskiej A kadem ji m edy - 
cznej. Od tej chwili p ro d u k t ten  o trzym ał na • 
g rody najwyższe na  w szystkich w ystaw ach, gdzi i 
się znajdow ał. W  1883 r. R ada, złożona z uczo • 
nych sędziów na w ystaw ie p ro d u k tó w  faum aceu • 
tycznych we W iedniu, p rzy rn a ła  m u dyplom  n i 
m edal złoty.

W szędzie to wino je s t dziś znane i cen ionr 
w leczeniu organów  traw ien ia , gastraglji, boleści 
iolądka, trudnego powrotu do edrowia, utraci. 
sił, apetytu, upośledeonemu i trudnemu trawie­
n iu  ( dyspepsji).

„Flirt” „Kraj”
■ąjłepsze titt i IlliłU w blążierinik 

i Mpiin Sasstwskiiąa
wyralu

W. Niemojowskiego
i * 1~ ? W9 L w o w ii.

I Wszędzie do labycia.

IIUME; OGŁOSZENIA.
D i n i i t l t n i t  r « z * i l t «

po l  V* canta od wyrazu.

Ajencja Śwerak* Lwów Mickiewicza 22 
poleca ef. jalis*ów z majiepeztssi kwa- 

M k ac jaau . U as przyjm uje wszelkie zle­
cenia do la ł  wiania. 1092

■ lif ty  w izyż - ł ,  Sapreesenła, k a rty ilie ty  
B  Mabae, v  kenyw a p e  miekich ceaae łi 

arty r I tegrafiezay. Antoni Przy- 
we Lwuwie, aL Luaóege i.

rzelelk posiadający eh lnbae św iadectwa 
u ia i* le tr i* j p ra ry  zawodowej, z ukoń- 
isym karsem  gorzelniczym  w Dubla- 
■h, poem knje posady zaraz. Łaskaw e 
oezenia .G orzelnik poste reatan. Brzo- 
k koło rilzaa*  1043

I eśalk  i  d łago lstn ią  praktyką fachow ą 
L jak#  sam odzielny zarządca las wy, 
przy teza zn-kom ily m yśliwy i hodowca 
zw ierzo st.n a  pot zukuje posady Isśniciege 
lab  koi tro le ra  zaraz. Łaskaw e zgłoszenia 
prosi adresow só .L eśn ik  poste restan te  
Dębica*. 10 4

laałe św isid tk is, 4m *t„nk»we z koroną
IB »/ kilo 72 ct., deserow e ze śm ie taay  
*/, k ile  CO/. . . .  wu cŁ, dworskie kuchenne l/i kilo 
48 c t  pele. a  c dz aó świeże, handel 
Z aśarew łaza I Spółki Lwów ul. Akaśe- 
■leka •  1187

nki są u r a z  de uaaieszrzeaia przez 
unre p  B » d j ś k « U e j  Lwów Ry- 
ś ( «  A sś iolega 1011

L „  |  P. T. A m atorów  sp o rte  łyżwiar- 
L j Ł I J  I skiage e takądan  e een .ik a  
łyżew najrozm aitszych system ów npr>s a 

P I O T K  ( B a Z Ą Ś T O m i U  
h sa śe ł żelazny we Lw ew ie pl. K apitalny 

1 (naprzeciw  kaUdry)
FlĘa: Tarnepeł piat gebiaskiege

Knieniei obszarze 663 sa. kw. przy 
ul Karmelickiej w Krakowie j«at z^raz 
do aprzedania. — Bliższych w udem ości 
odzieli kaace 'a rja  Dr. M ichała Koya a d ­

w okata w K rakew ie al. św. J a m  1.

Już wyszła z
f

druku

FLORENTTNT i WANDY 
C zęóó draga. — Wyd aa l a  s z ó s t e

obejm uje: 1014 1— 2

DRÓB, ZWIERZYN, PTACTWO DZIKIE
WYBORKE LE6 UMINY

ja k :

au d sn le , C h sro ty , R eoaazkl, P ty ile , 
Omlety, Omleclkl, P la e k l  S trso le  f ra n ­
c u s k i  L rjum  ny mlgdałewe. oz«ksladewe, 
cy tryaew s, slsakGwe z pozlemek i Kremy, 

S ifle ty , G alarety I t. p

Nsjrozaialtsze szodany do lagumin

R y b y , P a s z t e t y  I P a s z te c ik !
zimne < gorące.

Wszelkie Kempsty I Sałaty. 
Maryaowaalii wszystkich jarzyn 

I owoców.
O y s p s z y o j ę  sbiadów s a  każdy dzleś 
w przeciągu e iłe g a  rskn . Msdse aakry- 
w .a le  s ta ła . Kolacje w y s tiw ae  I t. p.

Ceaa 60 ct
Po przesłaniu przekazem  pocztowym  

0 8  ct. wysyła franco D rukarn ia  n :ro - 
dow a SŁ Maniecki i Ska Lwów.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
W y s t a w a  p a r y s k a  1 9 0 0 ! *"9 #  W "  W y s t a w a  p a r y s k a  1 9 0 0 1

Podróż na Wystawę paryską 1900!
K .  P A  W  A I K  O  W  S K I  

Dom Eksportowo-komisowy —  (Lwów, Chorąiozyzna, Dom naftowy).
Generalne zastępstwo na Królestwo Galicji i Bukowinę Towarzystwa „TROCADERO“

(Socleti laaiobllliere du Trocadaro et da Party) właśclciall pałaców połużoaych u d  Sekwaną vle k vlt wieży , Ellfal “. 

poleca wyłączile ea raty bilety na podróż na WYSTAWĘ PARYSKĄ r. 19001 —  J*zd« w dowelaych klaruakach —  Mieszkanie, utrzyMaele —  woley
wetęp

nn podrez na
nn wystawę —  zwiedzania Paryża I okellcy właanyml automobilami. —  CENY zniżona przy zakupaach w Hagazynla w Lo ivrze —  ASEKURACJA 

od wypadków na 10 000 fr. sto. —  za 122 zł. 50 ct. & dni pobytu oprócz czasu podróży III ki. —  160 zł. II kl. —  195 zł. I kl.

P rzy  dłuższym pobycie odpowiedne zniżenia
Frospekta gratis —  bliższa isformacje w biurze od godziny 1 0 -1  przad połudelem I od 3 — 6 popołudniu. Pisemne zgłaszania załatwia się 

odwrotnie. I AT A (7S część całej ceny) biletu zaraz —  raszta w dowolnych ratach, aż do czasu wyjazdu.
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OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO!

Ziikiuity ksniakfrancuski, kura- 
cyjuy, odsusczo- 

■ j u  wystawie lwowskiej, cała flaszka
S 6ti, uół flaszki 1-80, ćw ierć fl-szki 1 zł.

w Handlnllk0 Leonarda Soleckiage
we L  w e  w i s  ni. B s l m r e g *  1. %

S łe a laa  p e ta a la ła  pó ł kilo 84 ct., tylko 
w handlu  L e o n .rd a  SoecLiago we 

Lw ew ie n i B atorego S. 769

• C  tĄ  yó ł V 1 U fy  eiearów naaej dobroci 
B il  KL Łd* N i n  I aromatycznej,
byeia jedyw e tyl-

eatycz^ej, de na-

u .  Leonarda S a lec tieg i
Lwów, B a U r e | «  S .  — 6-kUewe we-
reazki Araace wysyłam  do wszystkich 

miejscowości. 1010

Ł l n l f t  B o l a i i d j a - A m e r y k a
Kurs i arsw oów  ra z  ś s  św a razy  w ty g id e lu  1401 1- 

r  ki  B s t t s r d e m u  do IV e  w  e  g  e  J  •  
t ia ra  kajat: w WIEDNIU, I. Kalswratrlag 10.

§  B iuro m iędzypokładu : w Wit dala, IV. W ayrlagsrgasss 7  A.
I. Kajuta. i II. Ksjsta.

oś 1. Kwietnia śs  Zł. Pa lśz. Bk. 260 400-) sś  t .  S ltrpn la  ś ł  l i .  ru ś z ls rn IU  Bk. W
•ś 1. lls te sa śa  śs Zł. u r u  Bk. 230 SS. | t ś  IS. P n iś iltm lk a  śs Z l. L l . n  Bk. IM

-) Steaswale Ss se łsśsH a  I w ls lk s is l kajuty, s n u  szykkeśsl I s isgtnsj parswse.

Najnowsze 
m aszysyde  p ra ss -  
w aaia  I g ładzeula, 

wyżym aczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

m edalam i

klellzay, magle, 
najlepsze

f w b r y k a i  m a s z y n  d o  
p r a n i a

WENDELIN PIETSCH, w Raloheabergu.
U rządzenia całych praln i.

dla emarytów. W większym  
H a Z I R  m ie śe e  pow iatow ym  realność
i koło 20 m orgów  najlepsztj gleby z no­
wymi pięknym i bu  yokam i, korzystnie 
do sprzedania. W iadom ości nd tie łi Szeli- 
gowski, Lwów, Jagiellońska 17. 1049

100—300 guldenów miesięcznie
zarobić m ogą pew n a i rzetelni* bez k a ­
p ita łu  i ryzyka osoby k ażdeg i s ta n s  we
wizyithich miejMcowmAcinch

przez sprzedaż prsw nie dozwolonych 
papierów  pań-tw ow yi.h i losów 

1336 Z g łostecia  do 1—6

Ludwika Ósterreichera
VII- Dentschsgasse H Budapsst

Ubiczitjf dichódUbezpieczeń zaktada 
ajencję pod bardzo korzystnymi w arun­
kami, ofiarując zu pozyskane ubezpiecze­
n ia życiowe s ta łą  p łacę  i znaczną p ro ­
wizję. Osoby inteligentne na  stanow isku 
(urzędnicy, nanczyciele, kupcy i t. p.) 
chcące etę zająć (ozyskanicm  c>lonkcw 
do u b tz p itc z tn ia  życiowego i przeto zna­
czny dochód nboczny osiągnąć, uprasza 
się n ad sy h ć  swe oferty z podaniem  w ieku 
i życiorysu pod szyfrą .U bsazay dachśd* 
p o ste  teitaD te Lwów. 1647

Wiedeński zakład

M v ii i iy c h i l i i i i l iz i i j
d la  L W C H  Aprzyj aa nje

dobrze n p rew  adzonsg i wśród oduiercó tr 
pryw atnych 1058 1—1

ajenta miejscowego
za sta łą  jdacą i prowizją. Tyłko panow ie, 
uiegąey się wykazać tachow em i w iado­
mościam i i dtnższą skuteczną czynnością 
w podobnym  z .w o d z it, zechcą sw e oferty 
z re fsreae ja ia i i fotografią uadesłsć pod 
K. B. 100 do A dm inistrncj. .D zienn ika-.

ooooooooooo
1- ?

T Y L K O
W nESTAUllACJl

NAFTUŁY TOEPFEfii
alioa Trykanalska I. 12, śsw w łatay, 

weźsa śss tsś  s sśz ls ss ls  ■ g e ś iln lt  U  ras i 
■ a r  ssrąss  śnlaśanls m e  

O E U U I K:
P lsszsś w lsprzawa z k a s u tą  . t i r ’.
S lskaa t płaska . . .  12 „ ...........................
Hdika o ls lę ta  z stirzassai . . u
K ls łsa tka  z tkrzanaw . t  -
K a w ls r ..................................................... l i  „
Dklaś w ak tsam tss ls  . . 46 „

W aztlk ls napitki w najlapazyak patanka* ■ 
pp » n  k aajawlarktwaśazyok; a lt  pawnośai, 
ia  paahaśzą z wajaj raataaraajl, śają aśhloi - 
tam zaaazkl. BaJItptzt WISA p t ttnaah paj- 
taśazyak, ptpząwazy ta  40 *t. litr

Z w ytokitm  pawazaaltm
Naftuła Toepfer.

ooooooooooo:
i w r d a w e f :  SC. O s t iw s e w n k i- B ar& ćaisi, A . M ilik i i Sp. U . S duB Ś ttsi i S p . p ęd  S t .  P iB tiB w sk tfg B .


